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Ważne narady polityczne
w Zakopanem.

76-ta ROCZNICA URODZAJ POLSKffiÓu
UCZONEGO.

Przybył dla odyNtzyrtku, jednakże zajmować się będzie aktiiafoemi z2gadire./?nrf polity
ce nenii. — Przygotoware połąbzenfe telefoniezne ze stolicą. — Di. tw crdow ski m.e będz1©

m itistreiii spraw wewnętrzni cb.
(Telefonom).

Zakopane, 2. knego gocfc. 9 wfccz. towania połączeń telegraficznyv» stefon5-
Dzisiaj o godzinie 1 mm. 28 w południc j cEnych ze stoI’cą. 

przybył do Zakopanego premier Sikorski. N; Premjer Sikorski, m:mo ss&lonei wipirost 
dworcu kolejowym oczekiwali premjera: dó- i pracy, której poświeci? się w oftatnicb tygo- 
wódca garnizonu, naczelnik stacji kolejowej dniach, nieraz po 20 godzin d^ei .nie. wygiąda 
i dyrektor Sanatorium Czerwonego Krzyża. świetnie 5 jest bardzo ożywiony. Jeszcze

Premjer Sikorski przy’echai w towarzy
stwie teścia p. Zubczewsklero. W podróży to
warzyszy premierowi sekretarz osobisty rot
mistrz Lisie arfez.

Prertjer Sikorski zamieszkał w Saeato- 
rjum Czerwonego Krzyża, w któreim od dlifż-

wczoraj przed wyjazddtt do Zakopanego pre- 
RjSęę był na posiedzeniu Pady Ministrów’, po
czerń o godzinie 10 wieczór pojechał dn Bel
wederu. aby z Prezydentem Rzecz pospolitej 
omówić ważne Sprawy. O godzinie 10 rtrn. 
35 premier wyjechał do Zakopanego. Także 
v' drodze odbył on konferencję z wybitnymiszegr, czasu przebvwa jego małżonka..

Z kół premjera zapewnia ją. że podróż je - ! parlamentarzystami 
go nosi charakter prywatny, pomimo to p re -1 Jak s’c dowiaduję w ostatniej chwili dr. 
mfer prócz wypoczynku zajmie się abtuałneml Juliusz Twardowski nie przybędzie do Zalro- 
sprawaml. chociażby one wkraczały w dzfe- 1 panego. a tern samom cdrndafe wszelkie kom-
dzine zawiłych kwesty politycznych.

'Dyrektor tutejszej ..poczty’ otrzymał spe
cjalne instrukcje z W arszawy calem przyrro-

hinscie na temat objęcia przez dr. Twardow
skiego teki ministra spraw wewnętrznych.

Stanisław Zacftanasiewter.

Dspusza l i  t .  i § m l l ! 0s f;
WYRAZY HOŁDU Z OKAZJ! JUBILEUSZU ZNAKOMITEGO HUMANISTY.

(Telefonem).
Zakopane, 2. lutego, godz. 9 wiecz.

(z). Prerrjer nrnistrow Sikorski wysłał 
dziś do jubilata dr. Kazimierza Morawskiego 
w Krakowie depeszę następującej t reści:

..Półwiekowa działalność Pana Prezesa, 
pcśw‘ęcona w rówrrcj mierze pracy naukowej,

jak i twórczości społecznej, przyniosła Polsce 
chhrbę poza jej granicami i stała się dla Jej o- 
bywaieli wzorem do naśladowania Im t e : cm 
Rządu i mojem włąsnem zasyłam Czcigcidnc- 
trm Jubilatowi wyrazy hołdu ; życzenia owoc
nej pracy na przyszłość. — Sikorsk; m. p.“

Kupujcie Złotą Pożyczkę

Prot. dr, Kaadmerz Morawski.
Prezes polskiej Akademii Umiejętność, w Kra

kowie, profesor dr. Kazimierz Morawsk. obcho
dzący obecno 70-letrtią rocznicę urodzin, należy 
do rzędu najwybitniejszych poisk t ł t  p o logdu . 
Wiedzy tej n'e traktuje ze stanowiska studium 
martwego. lecz rozkochany w żywem Pięknie An
ty lor mów; ? pisze o rem  z zapałem poety. Jakoi 
jest run także i w ćosiownem tego siowa znacze
nia. jako autor zmknmitych przekładów wierszo
wanych iragków g r e e k Syntezę swej wiedzy 
flolorrcznej złoży! prof. MoralWć w monumen • 
•talnej „Historii literatury tżymskej"11. którą opraco
wuje od lat Icfiku.

Prof, Morawski jest MSwanistą — w najlepsi era 
i najszerszem tego stewa znaczeniu. Ten huma
nizm, sterowany w rozleglej' działalności obywa
telskiej Jub tata, staje r ę najgłębszym hiirnąniia- 
ryzmem #  myśl świetfcyrh tradycji polskich bu- 
■raarastów XVi yieku.
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WYDALENIE OPORNYCH URZĘDNIKÓW NIEMIECKICH. -  BEZWZGLĘDNE ZAM
KNIĘCIE KORDONU CELNEGO. -  NIEMCY MAJA ZAPŁACIĆ 500 MILJONÓW MK.

ZŁOTYCH. *
Bferim. (PAT). Jak donoszą do pfejn tutei- 'mi w cehi zYnezpieczmila koiramikacIJ i rudm 

szych w ciągu dnia dzisiejszego tna nadejść! w pr zecfc'ęfciorsżw ach Zagłębia Ruhry. 
do rządu nem.ecklego druga nota. nrzewidu- i ą  Pozbiera n?a nastąpić bezwzględne zam
ąca  nowe sankcja. Jak słychać, w ładaj ćteH 
pacyjne zarządzą na nowo wydaje s*e ąpor 
oycb urzędników łcęnjieckjBA. 
zastąpią frajieuskrnii i

:d» fcordOM ceinsgo. Jeżeli N em cy  nie za- 
płatnej dfcisiaj ra ty  500,000.000 mik. w 

złocie, to komisja odszkodowań stw ierdzi 
prawdopodobni© dalsze uchybieni© Niemiec.

f.]

t  CHWILA JEGO USTĄPIENIA BĘDZIE
Wiedeń. (PAT). ..Lokal Arrzciger'' dowie- 

dtuje się, óe rząd francuski ubiegfei soboty za
wiadomił oficjalnie w Londynie, ie  akcjfi w 
Zagłębia Ruhr nie Jest w żadnym razie skie
rowana przeciw' narodowi niemieckiemu, 
lecz przeciw gabaetowi Cub« i kapitałtsto»f, 
którzy w sposób niedemokratyczny rządzą

«?Z

MOŻNA ROZPOCZĄĆ ROKOWANI*.
ni«?ri;cćkirn namtem.

Dopiero wtedy, gdy gabinet Cuna będzie 
usujęJ^ty. bedzie m ożna fcctiiymiować r o k o  
w ana. Naturalnie takie rokow ania mogą być 
tylko prow adzone na zasadzie uznania w szy
stkich zobowiązań reparacyjnych przez Niem
ców

Cuno nie myśli ustępować.
(Telegram w łasny .G azety Porannej''i.

Berim, <Ł 2. Itrtego. Podana prze* ..Echo 
dc Par?s“ i niektóre nienreckie pism* wiado
mość, jakoby w najbliższym czasie miała na

stąpić dymisja gabinetu Cuna, nie potwierdza
się.

Musolini o sytuacji
w

SYTUACJA JEST KRYTYCZNA, ALE W I OCHY KONTYNUOWAĆ BEDA POLITY
KĘ POKOJOWA.

Rzym. (PAT). Na wczorajszem posiedzę-i ferenc? 
ąki Rady ministrów złożył Mussolmi dłuższe 
oświadczeń :e w sprawie portyki zagranicznej.
Oświadczył on, że konflki w sprawie Zagłę
bia Ruhr może doprowadzić do powikłań.

Z Polską zawarły Włochy korzystny n- 
kłsd o dostawą nafty.

Położenia w Lozannę Jest poważne. Jest

W  spraw ie Kłajpedy ośw iadczył Mussrfi- 
ni, że W łochy rmiszą potępić postępowanie 
Litwinów wzgfłedern Entpnty.

Miissolini scharakteryzow ał sytuację po- 
l!tvczn*. teko prawi© że krytyczną, lecz — 
zdaniem jego — następuję już w y jaśn ien i. W 
każdym  razie  Włochy kontynuować będą

ł» zasługą Włoch, że uniknięto zerwania ko»- sw o* ndste pokojowa.

Turcy p
fcTARAJA SIE UZYSKAĆ JESZCZE PEWNE KONCESJE. 

(Telegram własny „Gazety Porannej").
, Lozanna. 2. lutego Wiadomość, że propozy- 

tja amantów n'e mają charakteru ukrnaUstn., wy~?«ir 
ty  w  Angorze złagodzeni naprężenia po Stycznego.

W atsgieiskch kotach zapewn ate. że Isntet 
ąaeza Jest uprawniony do podpisania układu poko
jowego, otrzymał jedhśik po^canio, aby usiłował 
osiągnąć jeszcze pewne kondeeje.

W komisr dla spraw cieśnin morskeh ośw ad-

Ismeta
cieśnin

czył dziś Lord Curzon. że ośwtedczerre 
paszy, jakoby Turcja pragnęła wolności 
morskich pod warunkom przyznan a iej prawa u- 
fcrzymana tureckego garnizonu na Gaili Jpo li i w sa
mej Tracji, ma szans# powodzenia.

Cziczern oświadczy! następnie, że Rosja nła 
podpisze układu.

Z życia młodzieży
akademickiejw

W rocznicę powstania „Ogniska*.
Młcą? rok od czasu, gdy grono młodzieży aka- 

detnieb oj, złożone z Polaków, pochodzących z Ru- 
Trstsngtf, zorganizowało się pud opiefouńczemi skrzy- 
diaani CzjneSna Akademickiej, jako Koło Akademi
ków Polaków z RumiuaS ,.Ogn:sko“, sekcja Gzy- 
tetni AlkademBckiej we Lwowie, d . Łoz ińskiego 7. .

Cele organzaciij dadzą się streścić w haśle: 
„Ratujmy naszych ziomków Polaków od zanku 
poczucia pddkośai". Zadane piękne i zdawałoby 
się... za szeroko zakrojone. To też Ggni&ko wzięło 
na swe barki troskę tylko o część ziomków, a iria- 
nowicie g młodzież kształcącą się, pozostawiane 
pćeczę tiad resztą tosiytucśoan polskim, działającym 
■na miejscu.

Rok istnienia i działalności ,/Ogniska** wyka
zał aż nadto -potrzebę organizacji o takich celach 
Młodzież poiska szkół średnich z Rumunii wskutek: 
odpływu polskich sił pedagogicznych, staje wobec 
faktu zwijania tam szkół polskich tak, te  nie może 
dokończyć studjów w języku ojczyistytm. Musi 
więc przeuteść się na studia do Polski. I tu „Ogir- 
sko“ zastępuje jej opiekę rodzicielską. lima grutpa 
młodz :eży polskiej w Ruirnmjt, to (polscy absof- 
weno1 szkół średnich niepolskich, pragnący kon- 

wyższe studia.
Trzecia w reszee grupa, to studenci Polacy, po 

chodzący z Rumunii dla których „Ogrósko" stano
wi nieraz jjlacówkę moralnego i materialnego o* 
parcia.

Źródłem aiepła w ,X>gBr&ko" jest Ł zw. jStara 
Chafa“, do której należą wszyscy członkowie Tow. 
Akadem. Poisk. „Ggn ska“ w Czerniowcach, dzi
siaj .tuż ludzie starsi, przebywawjcy obecnie w gra
nicach Rzeczypospolitej Polskiej zajmujący ta 
często wysokie stanowiska.

W ciąjgu roku organ zacy^nej pracy zdołało 
„Ognisko" sknp^ prawie wrsrystkfch ziomków, 
przebywających w Polsce, nstaisć sposób współ
pracy z „Ogniskiem" w Czomiowcach ii zapewnić 
sob'e poparcie ze streny organizacji i -władz aka- 
demekreh.

Na niedawno odbytem zebranie, dokonano w y  
boru nowego zarządu, w skład którego weszli pj». 
Preis Felfks, słuch med. jako prezes, Sworakowdd 
Witołd słuch, politechu. jako wiceprezes, Kucharek 
Władysław, słuch praw, Press'er Zyigrrmut słncłi 
med. jako sekretarze, Zel’er Józef słuch. poRechrt. 
iako skarbn'k„ Czechowski Erw’n slucłi. med. jaka 
biWiotekarz, Dudcowski Ign. shich. med.' Uko go
spodarz.

Na ■wspóSneiri zebraraitt członków czynnych i 
klubu „Starej.Chaty" uchwalono ouegdaj między 
irniemi urządzić dnia 10. lutego „Wieczór Za- 
pozmawczy" celem ściślejszego kontaktu człorilców 
„Ogniska" roiędzf sobą i nawiązama serdecznych 
nici ze „Starymi Chatami" z poza Lwowa.

Sprawa
(Telegram własny „Gazety Porannej").

ParyĘ 2. lutugo. Pod praewodnetwem Vivar 
idage odbyło się dziś posiedzenie Ligi Narodów, na 
któretn omówbno iMTwatnie sprawę oebrewy ote- 
aiAacklai mniejszości narodowej w Potec®, przy- 
czuts w sprawie tej wskazano na rokowania, toczą

oe się obecnie w Drernfle.
Postanowiono, by w danym wyipadlcu sprawę 

memieck ei mnejezckci narodowej w Polsce przed
łożono międzynarodowemu Trybunatowi rozjem
czemu. Stanowczej decyzji na razie nie powzięto.

praca oświatowa
wśród kolejarzy.

Dla pozyskania szerokich kóf kolejowców di 
pracy kulturalno-ośw atowej, zahrcjonowaJo gronę 
poważnych jednostek utworzente osobnego Kola T, 
S, L, kolejowców, któreby działając na platformie 
czysto apolitycznej — mogło zgrupować w  swens 
łonie wszystkich pracowników kolejowych bea 
bez względu na przynależność partyjną.

W zakres działań a Koła wchodziłoby: two
rzenie bib jotek i czy tein’, wygłaszani wykładów 
I odczytów, prowadzani© kursów dokształcających, 
hsud. i fachowych, opieka nad istnieją cm i I tworze 
tti© nowyh burs, ochronek, oraz kolonji ,'etn’d!, orga 
nzowanie chórów i teatrów amatorsk'ch itp.

Wprowdzen e w  życie powyższych zamierześ 
zależne jest tyfico od uzyskania lokalu, o który to
czą się układy.
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Sprawa wlieńsHa w Mdlę K a r o f e
z a m ia s t  s t r e f y  n e u t r a l n e j  u n j a  d e m a r k a c y jn a

(Telegram własmy ..Gazety Ponum ef).
Pary i ,  drra 2. lutego. Rada Ligi Narodów 

wysłuchała na dzisiejszem p o n ^ e n iu  o- 
śwtactozeń reprezentantów Polski i Litwy » po 
stanowiła rozstrzygnąć tezcze w ciągu bie
żące! sesb Rady Ligi Narodów o tem. aby w 
idiejace dotychczasowi strefy neutralne! zie
mi wileńskiej zaprowadzona została linia de ■ 
markacyfci?.

W danvm wypadku sprawy z*anieszka-

łych ■ w Kła^eazie nwiifcjszości narodowych 
mogłyby być przedkładane na podstawie u- 
klach. w sprawach mniejszości rijkro^owych, 
Lidze Nurodovf. .

Paryż. (A\V), W związku z mając? zapaść 
3. b. rn decyzja w sprawie pasa neutralnego 
zaznaczyć należy. że Istnieje tendencja odda
nia Polsce w każdym razie koleji Grodno — 
Wilno.

chyba wyrzucić tę młodzież na bruk łub wy
dać na. pastwę bolszewików. Ufamy, że spo- 

. łeczefetwo do tego nie dopuści, ale przyjdzk 
Iz natychmiastową pomocą hojnymi' datkami 
j w pieniądzach albo w naturze.

Wszelkie datki prosimy nadsyłać albo 
wprost pod adresem p. Włodz. Leśniakow- 
okiego. (wiceprezesa Koła T. S. L. w Titrnopfr 
lit, a "bo do Adniilr‘s?rdcj| ..Głosu PofekiesrP,‘. 
Tarnopol ui. Kościuszki I. 3.

Ŝ iely tasfjojrai
sitiodnieli

(UTWFNOW ODMAWIA UCHODŹCOM t  MAŁOPOLSKI WSCIL PRAWA DO RŁPATRJAcJI.)
Z Moskwy donoszą, że następca Cziczerłuaj Ucp wschodniej do Rzeczypospolitej połshki 

p. Litwjoow wyda? okółnTt do komisarzy prow^n- PrzypCwUiiitć tocżni, ie przed rokiem rząd 
cjonaóaycli z przypomnieniem, że uchodźcy z Qa-' sow'ecki próbce a( tan samo traktować uchodż- 
łkjl wschodnie] nic mak, prawa do repataJącjL al- ców z Galicji v, schodnie?, a1* wskutek energtez- 
bowirm ntgo protestu rządu polskiego musiał ustąpić,

rząd sowiecki nie uznaje przynależność! Ga.

Edszwa do

PriySfcjde asm kartę poestowę r-, twym
»«Jresrm, * w zim ian o r r iy n te i t  i U p E Ł  
H1E BE^ZPł-ATNIE i M i m n y  l u u l s ;  
w»zeHdego (vd»«j« wykwintnych wyrobów 
jokiennjroh i n an af. ktury. nie bęUnyeh w 
kardyra dem a. W ten sposób Eapozaade 
atą o zegótow s  aajle; szymt wyrobami 
pL rw iroraędnyrh  fabryk i tcw . akcyjnych 
i prr konacie cię jaka o lbrry tais ró in ics 
jeat między a<>zcmi cenami f»bryc*c*wi, n 
eonami w W etssj mieieowoóti.

Adresujcie: 1)44
F fil BERNSZTEIN i -Sfca
E1AŁYSTOF. SKŁADY FABRYCZNE

0  pomoc dla młodzieży i  za kordonu bolszewickiego.
Zarząd Koła T. S. L. w Tarnopolu 

przesyła nam następującą odezwę, któ
ra powinna trafić do serc wszystkich 
obywateli, rozumiejących doniosłość 
rozwoju oświaty, zwłaszcza na Kresach 
wschodnich:

Rodacy! Przyszłość narodu, tego byL bo
gactwo i rozkwit leży w tego młodzieży. Gdy 
i rodziców, zostawiła ojców, matki-braci i s'o- 
ttry  swoje, wszystko to co kochała i oo ją 
mogło uszczęśliwić. Dlaczego? Bo ule chc!ała 
zdeprawować swej duszy bolszewizmem, ale 
uciekła do drogiej, na nowo wskrzeszonej Oj
czyzny. aby n a trć  w*edzv w szkołach, a pó- 
lej zabraknie, zniknie na-ród — jeśli zaś zej
dzie ta bezdroża, w przepaść stoczy kraj.

w  imieniu tej drogiej nam młodzieży zwrra- 
zasny się t  gorącą prośbą do całego społe- j 
czeńsł wa. Jest bursa w Tarnopolu, którą u- 
trzymuje rrńcjscowe Towarzystwu Szkoły 
Ludowej. Przebywa tam aż 54 młodzieży z 
nod jarzm; bolsrewJck‘ego z za Zbrucza. 
Młodzież ta tak szlachetna i miłującą swa od
rodzona Ojczyznę, że porzucił? swe domy 
ćnfej jako dojrzała, pracować nad jej dalszą 
budową.

Młodzież ta nie wie, co sie dzieje z jej ro
dzicami i drogimi za kordonem. Dlatego smu
tek w jej sercu, a łzr w cku, bo Ojczsziw ja
koś zimna i nieczuła wobec n!ch. T( serce 
zbolałe, to oko załzawione można byłn oglą
dać w czasie skromnej wilji Bożego Narodze
nia.

W  M  te! biednej młodzieży. os’ero- 
conei I opuszczone!, gorące błagania ślemy 
dtf społeczeństwa. Chcemy zdobyć środki na 
jej wyżywienie i odzianie, by cłiłopcv ci mo
gli pokończyć nauk5 na pożytek narodu.

Utrzymanie tvch chłopaków kosznite o- 
hecnie nakrnioi 5 nrltonów rak. miesięcznie. 
Prócz tego Koło musiało poczynić w znisz
czonym przez wołnę gmachu szereg adapta
cji. koniecznych ze względów zdrowotnych. 
Wskutek tego ogólny rttecL bór Bursy docho
dzi do 10 milionów mk. Tutejsze społeczeń
stwo, wyniszczone wojna i tylu inwazjami od 
rosyjsk:ei w 1914 r_ do bolszewickiej w 1920, 
nie mciże zdobvć się na rvłe pieniędzy. S r>  
łeczeństwo polsk e m a  Tarnopolem musi za
tem dopomódz Kresowe? Bursie w otrzyma
niu tej młodzieży, której łos powkiien leżeć na

sercu calei Polsce. Ber pomocy całego społe
czeństwa polskiego będzie Bursa musiała

3zlentiri«m urzędowi przeszkodą 
w rozbudowie miasta.

P i w  regnlacyjir Bogda- ./Wfel znajdują sk- w aktach tr-rte trackich od roku 1916, a tymcgn-
nrm odbywa się tam dzika fmretaeja.

(sp.) T?k ywama Bogdanówka 0'beknui; ca i nia urzędowo, rozroczęfa sfe na Bogdanówee dti- 
komp4eś’s gruntów pofczonych wzdłuż dworca J «;a parcelacja. BiKiow-ał sic, gdzie k‘jO chcieł i 
czenrtiowieckiego. stała sJę dla Magistratu nasze- ?dzfe mó#?, bez względu tu to, czy to odpowiada 
go rodzajem wriaat KrrriJe, sprawiaięcom jej itiPó- j pianowi regulacyineoi-j czy nie. Z tego właśnie 
stwo kłoroisów i Pi-zyczyniafącełn nienmło pracy ,'owodu powstać Jtaant tr<idn<rfci tak dJa wżaśei- 
sykr.iom Rady wiejskiej prry rozpatr^aniu po- cieli reahtości tu  Bogdanówce, którym Magistrat 
daJJ, załatw oniu re1nfft̂ 5m', wlziacfj iokafcwch' itp. jdmawfe ko/semsćw na już dokonane budowy, ja- 

Tło całej sprawy jest następujące: - ko też wogók dla dalszej rozbudowyr pffzedmfeścia
Kierc wolt Oddziału tecunioznego, nadradca Jakkolwiek komisje magistrackie w uwzglijd- 

Drexier, orra-cował jeszcze w roku 1916 bardzo nieniu otbeonyeh warmków, starają się występo- 
staranny pfan pa-cdacjl Bogdanówki z wjztycze- wać jak najmniej srogo i najczęściej godzą silę na 
•«em u!'-C i tuwzgl^dnieiiiem płanowanej w dalsze, takt dftkorany, chooby dia r*ego trzeba było nie- 
ihui drogi okrężni, mającej obiegać miasto co odstąpić o i teoreiyczntgo płanu, tiieauniej ten 
wzdłuż toru kolejowego. j stan rzeczy powinien być jak najszybciej zmienks-

Jednakowcż zatwierdzettie togo płanu utknęło | mti a pdan parcelacji Bogdaoówki zatwierdzony 
na martwym mmkcie, z któ-e-o dotychczas ru- orzez powołane czyrnik', aby nie hamować przy
szyć mo rwie I dzLie^szej mizerii rr/eszkaorowej inicjatywy budo-

Ty’rczasem życie które toe znosi zastoju a ! wlanej z jednej strony, z drugiej zaś zapobieda 
ma swoje przemożne wymogi, niewiele się fcrosz- 1 mrekształcenśu rozsbiidowującej się casęśd miasta, 
czyto o tytuły prawne 1 w braku usankojonowa-

8u tysięcy ton nadmiaru cuKru
na eKsport.

Według mfonmacn Pat‘a, z &  ciArowmi poi- rachunku na s wżycie wewnętrzne wżyje się 
sklch obecnie czynnych jest 70 Przebieg obecnej 240.0P0 ton, wobec czeg<. na eksp-łrt pozastaa t> 
Lampauji jest pomyślny. Według przybliżonego SO.COO ton.

mi.ii d i i
(Telearam własny JUzzrt? Porannej'1;.

Bytom. 2. tateco. D c jb  oftar katastrofy ^ór- tików. W szybte mjdttto stę jesżBMs 2S gómSrow,— •  w '  4  4.JU\  ̂  ^  __ik n )  w HeWtz pod Bytomtem osiągnęła 140 gór- o których uratowaniu ifem? mowy.
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J e d m  z K ła łw sp in ? a lsz y r ;h  f i lm ó w  s e z o n u

GNIAZDO MIŁOŚCI
oj|śl«:łl:mi. Mg saboię, ł l i  KiflU LEW,
Jeszcze w sprawie g«nachów 

Uniwersytetu.
Profesor uniwersytetu lwowskiego dr. A. 

Ilafban nadesłał nam cenne uwagi, w spra
wę objęcia gmachu potecjunowego przez 
uriwersytet ' Zamieszczamy je więc poi,, 
żej w przekonaniu, że zainteresują niewai- 
14iwie każdego, komu-drogi jest przyszłość 
naszej wszechnicy.

Szanowna Redakcja zaszcsyc&a ran ę wezwa
niem, na które chętnie odpowiadam jaku profesr', 
ale przede w$zys'tkie>m jako prawnik.

Chodzi 9zanow*rtej Redakcji o ewentualny 
związek między obecnym ..tymczasowym" satno- 
rządem a dawnym Wydziałem krajowym, oraz 
o ew errhiafriy związek między tymże samo, zą- 
dem „tytmcząsowym" a sarnio rządem przyszłych
4-ch W ojewództw, „na które pod-delomo Galicję".

Rozwole scPie za.ząć od wy tknecia pewnej 
^tnyłki. Omyłką bowiem, łub oonajnmej nieść r 
słościa jest mówić, że Galicję podzielono na 4 
województwa". Oztelć można tylko coś łstneją- 
cego, a Galicja — twór rozibiorowy —- zeszła z a- 
remi dzie.nwej bezpowrotnie, przestała istnieć 
jako całość odręłłra, i me Galicję podzielono na 
województwa, iec? tylko na obszarze b. kraju ko
ronnego a-ustrjack.ego utworzono 4 województwa, 
Jako instytucje zgoła nowe, odpowiadające kon
strukcji państwa pu.skiego, niczem się nie łączące 
z dawna konstrukcją kraju koronnego Galicji i. Lo
domerii.

Zdaje mi się, iż nie notrzeba szczególnej fine
zji prawniczej, aby uznać, iż to co się tworzy, jako 
jwwe urządzenie na pewnem terytorium, nie musi 
być bynajmniej dalszym ciągiem dawnych urzą
dzeń. Przeciwnie; gdyby Ptfska była zamierzała 
konserwować pojęcie b Galicji, lub też brać je m  
rodstawę innowacji, to ustawy byłyby to musiały 
zaznaczyć; tymczasem zarówno ustawa o prze
właszczeniu majątku b. Galicji na rzecz skarbu 
poifclk.tjgn, jak i ustawa o tymczasowej organiza
cji władz admkiistracyjfrycli na obszarze b. Gal - 
cR, iak wreszcie 1 ustawa z d. ?6 września 1922 
o samorządzie wojewódzkim, wychodzą z założe
nia, że Galicja przestała istnfeę? wszystke zarzą
dzenia wymienionych ustaw są bezwzględną no
wością, niezw -̂jizarią niczem z austriacką ‘ pŁze- 
s/aoścą t. z w. Galicji.

Laika może tMireke-d mylić podobieństwo geo 
graficzne; istotnie bowiem 4 województwa objęły 
obszar b. Galicji z dodaniem ziem «pisko-oraw- 
skicb.

Mogłoby s5*? więc zdawać, że te 4 wojewódz
twa razem wzięte są koirtyreracją t>. Galie”. Jest 
te iedrJc fakt czysto zewnętrzny. Przy podziale 
Polski na województwa chodziło bowiem — na 
'traz;e — o to. aby me tworzyć obszarów, w któ
ry chhy v a d m i n i s t r a c y j n e  in ily  do czynie
nia z róż'/orc dnem pon!ewaZ
zaś unifikacjo ustawodawstw po;, stałych po pań
stwach zrbr-ezych wyt?:a«ra dłuższego czasu, 
przeto trzy mono się naogół przy ofcreć'acitt gra
nic wojewódzkich tymczasowo dawnych granic 
zaborczych.

Stąd jednak tre wynika bis najmniei aby Pol
ska mogła być uważaną za z‘epek działów rozHo 
rowych, a tem mnie], aby istniała myśl konserwo
wania pojęć stworzonych przez rozbiory. Ideą 
Przewodnią iest przeciwnie zatarcie tych wspom
nień'bolesnych i krzywdzących ducha narodowe
go, co też niewatoJlwie po ujednostakiieniu usta
wodawstwa nastąpi.

Po tej nwadM zasadniczej przystępuje do od- 
bewtedtó ttf aećaste fflł pytente, ąfcr eHwłardaHk •»

Tymczasowy Wydział cdanoitsąidowy zaist
niał na mocy ustawy z d. 30 styczna 1920 r. tej 
właśnie, która uokonala htkamerac1) 'majątku b. 
GalJcii do skarbu polsk.ego. Obóź jastwm jęst, że 
c 'im Ustawodawczy, inkamet ująć maftłefr b. Ga
licji stwierdzi! jasro, ze nie nznaje jej istn Btóa; 
tworząc zaś tą ~*mą ustawą a a  pewnych lunkcpt 
cvwy organ, nie mógł Srtm r m ie - z a e  do k o n ty 
nuacji bytu Galicji, której istnienia nie uznawał, 
lecz jedynie do zŁbeapfcczeiria sprawowania ta
kich czynności, których na razie nb m o ż n a  było 
poruczyc mym o rg a n o m .

lymczasowy Wyoziai Samorządowy ftst 
więc organem nowym, stworzonym przez pań
stwo polskie, dia zadań rzeczowo i czasowo c gra
niczonych. Ustawodawstwo administracyjne au
striackie, które częściowo jeszcze obowiązuje i 
stopniowo ustępuje ustawodawstwu polskiemu w 
narę jego rozwoju, nie mogło być odrazu skaso- 
wanem zwłaszcza nip. w dziedzinie ruadacyjne}, 
orzecznictwa samorządowro-admkilstracyinego Std. 
tera bardziej, że i Polska zmierza do konstrukcji 
samorządów.' którymi pewne agendy będą prze
kazane. Lukę taniejącą w tej dzMzmie po uzna
niu Galicji za zgasłą, aż do powstama nowej kon
strukcji samorządu w Polsce, zapełniła ust. z dl 30 
.stycznia 1920 r„ tworząc tymczasowo organ 
nowy.

Rożni sfe on od dawnepo Wydziału krajowe
go zasadniczo, albo w :e u?:

a) Wydział krajowy opierał się ns. statucie 
krajowym, który ust. z d. 30 stycznia 192# r. znio
sła; Tymcz. Wydział Samorz. opiera się na usta
wie parst* twei polskiej, która zasadniczo różni 
się od austriackich statutów krajowych w ty*n sa
mym stopniu, w jakkn epóflna konstrukcja Polski 
różni się od konstrukcji prąwno-pańslwowej au
striackich „królestw 1 krejów reprezentowanych 
w Radzie państwa";

b) Wydział krajowy był ęmanacją Sejmu kra
jowego, Tyimcz. Wydzał Samoi z. jest ominacją 
państwowego SeMju Ustawodawczego; pierw
szy był zatem wyrazem autonomji kram koronne
go, drugi zaś jest organem państwowym, powoła
nym czasry^ do sprawowania funkcji, których je
szcze nie powierzono inryra argaurra;

c) W szczególności w zaicresie majątkowym 
Widział krajów*/ był zarządcą majatku kodowe
go, Tymcz. Wydział Sam orz. zaś fest zarządca

majątku uznane;,c w tuj samej i&tawie za pań
stwowy, którym państwo dysponuje wyłącznie, a 
w ^c bez żadnych zastrzeżeń; skoro bowieo pań
stwo przejęło v/ tejże 'Brawie wszelkie zobowią
zana  b. Galicji — również bez zastrzeżeń — więc 
jakiekolwiek ograniczęrsie własności państwowe', 
byłoby "wymagało wyraźnego postanowienia; 
w j s u r  ki o tem w tistaw'3 nie ma; w szczególno
ści nie ma ani słowa o tera, by T. W. S. móg w 
czemkułwiek wpływać na dysrozycie państwowe 
co do majątku b. Galicji;

d) jako zarządca mająfiku uznanego' za pań
stwowy możo zatem T. W, S. występować w 
Imieniu 1 w Interesie Rzeczypospolitej tylko prze
ciwko trzecim osobom, któreby tem i mar:. Senwi 
szJcbdę wyrządzić chciały, ale nie przeciw zurzą. 
f t t ń n  Rządu, który ma prawo majątkiem tym 
V/ granicach kompetentnych rozporządza ; kon
trolę nad 7ar7ądzeniami władzy rządowej wyko-' 
nuje władza ustawodawcza, oraz Najw. Izba Kon
troli, a uf* Tymcz. Wydział Samorządowy.

2) l  ak sauiu w stosunku do przyszłych samo
rządów woiewódziklch. Tymcz. Wydział Samora. 
nie jert an* kuratorem, ani pernpmocniktem tych 
jmzoze nie istniejących nowycb taorów, które 
nie będą kontynuacją dawnej Galkri, ale istotami 
zupełni*: odrębnemi 3 bynajmniej nie ™ wołaner*; 
do spadku, który juz stał się własnością skarbu 
polskiego. Czy skarb polski wyposaży nowe sa
morządy w jalrikore^k msjgtek w chwili gdy za
czną istnieć, aie wiemy; jest to możRwc, a nawet 
może być pożądanem, a!e ani ust. z J. 30 stycznia 
1920 r., ani itsrt. z d. 26 września 1922 r. tego me 
przewidują Rzeczpospolita ma niewątpliwie peł > 
pnwn obdarzyć samorządy jakttajbołniej lecz nie 
jest do tego zobowiązana, a nikt nie mes. władzy 
ustawodawczej przepisywać z góry. jakie przed
mioty majątkowe mają być użyie na to wyposa
żenie dotychczas nie.tzowidziai^. Przeciwnie z 
ust. z d. 26 września 1922 r. wc^jka, 5ż Sekn Usta
wodawczy nie życzył sobie traktowania satnorza-* 
dów lwowskiego, stanisławowiskiego i tarnopol
skiego, korzystniej niż innych saunorziydów woje
wódzkich w Polsce. Nie ma więc żadnej podstawy 
da twierdzenia, iż rp. samorząd, województwa 
lwowskiego mą być spadkobiercą b. Sejmu gali
cyjskiego, a tem mirój do twierdzenia, iż właśnie 
Sejmik lwowski miałby jakieś szczególne prawa 
do gmachu b. Sejmu galicyjskiego, któn Jest dziś 
własnością KzeczyprspoUtej. Wszak i przyszło 
samorządy w Krakowie. Stanisławowie i Tarno
polu nie maki jaszcze swych pomieszczeń. Czyż 
svszy><kie miałyby prawo żądać od skarbu oań- 
.dwowego obdarzciinS ich budynkami?

'Nie występując bynajimiej przeciw ewentual
ne) szczjodroibliwości raństwa na rzecz przy
szłych sarmorząrlów, stwierdzić jednak' wypady 
że o tem decydować będzie ty'ko Państwo.

Tymczasosvy Wydział Saa no rządowy nie jest 
oowołui ym do występowania w irr^tiru czy w in 
toresie przyszłych Istot prawnych, bo wykónama 
‘istawy z <L 26 wrxeśnia 1922 nie należy do ntegą 
tocz do Min, spraw wewn,

Pro!, dr. Alfred Kałban.

Rozpaczliwe położenie Gruzji*
SOWILCKA POLITYKA ZAGł ADY. -  DELEGAT RZĄDU GRUZIŃSKIEGO PROSI LI-

GE NARODOW O INTERWENCJĘ.
Paryż. (PAT). Detes?»t rządu grazańskie- 

;;o Asśatjany wystosował w imieniu swego 
rządu do Ligi Narodów notę, w której zwraca 
■'wagę Rady Ligi na rozpticsrliwe i^ołożenfe 
GruzJi, przeciwko którei cov< jetv prowadzą

politykę zagłady. .
Rzad narodowy Gruzji prosi Radę Ligi. a- 

hv się zajęła położeniem Gruzji j powzięła od
powiednie kroki w će*u zahezp:cczen:a jej
r  asv.

WielKi spisek antysowiedii.
.ARESZTOWANO 4dfl OSÓB.

Moskwa. (AW'). Czerezwyczagra odkryła 
wielka erganbację szpiegowska, w skład Irtó- 
r r  wctMdaOi fłńwnie o*ł<*«4c*wie dawnej ar

mii W'rangla i Petiurowcs’. Aresztowano oko
ło 40# osób.

i
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TajemiTczy duch na zamHn Sfralhiore.
NIEZBADANY SEKRET RODZINNY PRZYSZŁEJ ANGIEIJ5KIEJ NASTĘPCZYNI TRO

NU. -  TAJEMNICA PRZECHODZI Z OJCA NA SYNA
W ostatnich czasach prasa anielska ży

wo zajmuje się zaręczynami drugiego syna 
króla angielskiego księcia Jorku. Narzeczo
na. miss Elżbieta Bowes Lyon, córka lorda 
Strathmore, pochodzi ze starożytnego rodu 
szkockich hrabiów Strathmore, mającego sie
dzibę w zamku Olamis Castlc. Zamek ten ma 
swą

osobliwą, a bardzo tajemniczą histerię:
Już oddawua w rodzie Strathmore poku

tuje
jakaś nledoceezoiła tajemnica.

Starodawny zamek Olamrs Castle ukrywa 
coś,

o czem mogą wiedzieć równocześnie tylko 
trzej ludzie:

każdorazowy hrabia Strathmore, jogo najstar
szy syn po dojściu do pehioletności i pleni
potent majątku. Tn , cpś“, to jakaś dziwna ta
jemnica, jakiś duch, pokutujący od wieków w 
rodzie Strathmore, czy coś podobnego. Nikt 
nie zna dokładne treści tej tajemnicy, gdyż 
wtajemniczeni strzegą jej zazdrośnie.

Od wieków przyjął się w rodzie Sirath- 
roorów zwyczaj że gdy nadchodzi pora wta
jemniczenia pełnoletniego syna rodziny w ową 
niesamowitą historię, ojciec i plenipotent 

prowadzą go do pewnej odosobttlnej kom
naty.

otoczonej grubemi na 23 stóp m uranr: tym
czasem wszyscy inni domownicy gromadzą 
się w kaplicy zaimkowej i 

modlą się żarliwie, odmawiając psalmy po
kutne.

Młody dziedteic, powróciwszy z ceremonii 
wtajemniczenia, jest jakby zupełnie odm‘en* o- 
ny i nie chce za żadną cenę przed nikim zdra
dzić tego. co widiział, ozy słyszał w  zaklętej 
komnacie.

Pewien młody lord Strathmore, który na
śmiewał się z owej rodzinnej trady-cji i przy
sięgał że ją raz na zawsze wytępi, po dojściu 
io  pełnoletności i wtajemniczeniu,

wrócił z tajemniczego pokoju zupełnie 
zmieniony.

Z wesołego, pustego chłopaka zrobił sic 
nagle ponury, zamknięty w sobie i małomów
ny odludek. Tajemnica rodu zaciężyła i na nitra

Oczywiście, nie brakło śmiałków, którzy, 
powodowani ciekawością,

usiłowali zgłębić tąjemnlcę.

Wszystkie te próby skończyły się fiaskiem.
Pewna odważna dama. sceptycznie trak

tującą ■ wszelkie historję o chichach, bawiąc w 
gościnie na zamku Glaittts, spała doskonale, 
pumimo, że jej pokój graniczył z  zakazaną 
komnatą. Na drugi dzień rano przy śniadaniu, 
pytana, jak się jej spało, odrzekła:

„Spałam doskonale i byłabym, spała dhi- i 
żej, lecz nad ranem jakiś cieśla, czy coś podo
bnego, zaczął gdzieś w pobliżu tak gwałtow
nie stukać, że mię obudził*.

Wszyscy zauważyli, że 
słysząc te słowa, pan domu pobladł śmier

telne.
Młoda miss, nie wiedząc, o co idzie, pa

plała dalej: „Dziwny naród ci Szkoci, że im

Tu nagle gospodarz przerwał jej dość 
szorstko: „Pani. cenimy sobie bardzo jej wi
zytę, fecz proszę m  miłość Boską nie mówić 
więcej o tcm. Niema u nas ani jednego cieśli!“ 

Oczywiście incydent ten wywarł na 
wszystkich przykre wrażenie, a gadatliwa 
miss opuściła czemprędzej Głamis Castle.

Pewien kamieniarz, wezwany do zaimku 
dla dokonania jakiejś reparacji, wicfoczire za
dnio widział i słyszał, gdyż wkrótce potem 

! wyprawiono go sowice zaopatrzonego w pie- 
i ttlądzc — aż na Nowa Zefaudję,

nakazując bezwzględne, milczenie. 
Pewna przedsiębiorcza damas, podniecona 

atmosferą -..tajemnicy zamku, zakradła się w 
pobliże złowrogiej komnaty, lecz jakby z pod 
ziemi wyrosły zjawił się nagle lord Strath- 
<mare i poprosi* natrętną lady. aby niezwłocz
nie spakowała swe kufry i opuściła zamek.

Te wszystkie szczegóły, potęgujące d c  
kaw ość tudzlcą, oplotły zamek Glamis mnó
stwem strasznych i , dziwacznych legend, kto-

się chce tak wczas rano zaczynać pracę. Col re dziś są na ustach wszystkich, gdy dzfedzi- 
prawda ten c'eśla stukał bardzo n ie re g u la rn ie ,  i czka Strathmorów wychodzi za mąż za am* 
jakby jaki telegrafista*. 1 gielskiego ks!ęcia krwi.

5. lute

{.Prawica tańczyła w główne sali. a lewica przry 
'dźwiękach fortepianu w  sak mach prezydialnych, 
Przy białym mazurze jak było do przewirizen'ac 
oba strorcnięfwa taneczne połączyły s ę  i w zgod- 
.Tym chórze wyczekiwano poranka po tak piękne' 

wesoło spędzonej nocy w gościnnych mtrradl 
lwowskiego ratusza.

K R O N I K A .

będziemy zmuszeni wstrzymsć 
dalszą dostawę, względnie wy
syłkę gazet tym

P. IPrenomeratirsa
Którzy do tego dnia nie wpłacą 
prenumeraty za ŁUTY wraz 
z ewentualną zaległością  

Ceny prenumeraty podane są 
w nagłów Ku.

Zwracamy uwagę na to, że wy
płata kwot wpłaconych n* czeki P. K. O. 
i przekazy następuje zazwyczaj dopiero
po upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskazantm je s t— dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety — jak najrychlejsza 
wpł-cenie prenumeraty.

W ydawnictwo 
*Gazet • Porannej*.

Bal urzędników
M a g s tr a tu .

(s) Poważna zwyióe, a nudna wielka
sala ratuszowa we cz-wartęk rozbrzmiewała weso
łymi dźwiękami muzyki. Urzędnicy Magistratu 
odczuwaąc zrozmmałą potrzebę zatanczena choć 
raz w roku w tych apartamentach, w których 
przez cały rok wre ciężka i sucha praca biurowa, 
zaprosił kwiat obywatelstwa lwowskiego na ta 
neczmą zabawę.

Bąle urzędników Magistratu mają ustalołią tra
dycję, to też i wczorajsza zabawa udała się zna 
komitecie, nr mo konkurencji całego tuzina balów z 
batem .gruźliczymf“ na czele. Ciężkte miefi zadanie 
wodzireje tych balów z potooczan»is bo wiadoma 
rzeęz, że .polonezy o twe rają zabawy 1 że w polo
nezach tańczą t. z w. ,.szptee“, a te nie mogły ro
zerwać się i być na kilku balach równocześn e.

Pięknie <udekorowa<ne saje i salony reprezenta
cyjne wypełniły się po brzegi pubbczrtościę, zwią
zaną z Radą miejską, względne z Magistratem. 
Obecpem było prezydium, dalej settóorowic radziec 
cy B. Lewicki, Próchncfci, Cbajes, Włodztmifrski, 
CHmtekl, Sdiirmer, WereszczyńSki, oraz cały 
$zeręg radnych. Dalej przybyło m corpore gre
mium Magistratu .1 urzędnicy wszeikdh dykasterji. 
Podczas gdy młodzież ochoczo tańczyła, starsi ko
rzystali z bogato zaopatrzonych bufetów, w  któ
rych a4e brak było lakźe szampana ,JPalvgay“, do
starczonego przez Er. Mosskowteza, a nad ranem 
świat tańczący podzielił się na dwa stronnictwa.

Lwów, .1 lutego. 
WIZYTATOR APOSTOLSKI NA MALOPOLSK* 

WSCHODNIA.
Z Warsaawy donoszą: We wszystkich pań

stwach. a w tej liczbie i w Prfsce, Ojciec św. ko
rzysta z prawa delegowania swoich wizytatorów 
według swego uznania.

Jeszcze w 1920 r. papież Benedykt XV. mia
nował O. GesocChfego wizytatorem kościołów 
zreckc-katoUckłch w Ma łopota ce Wschodniej. Wa 
bec walk na froncie polsko-rosyjskim O. Oenoćchi 
nie miał możności udania się z Warszawy do Ma
łopolski Wschodniej.

Wiadomości o tem, że rząd polski odwówił 
j wówczas wizyty O. Genocchfemu są fałszywe 
Obecnie O. Geaocchl zamierza spełnić swą mfejf 
i w tym celu przyjechać do Polski.

LWOWSCY RZEŻMCY U PREMJERA.
Do prezydenta rnin. Sikorskiego zgłosiła się 

delegacja rzeźników lwowskich, podając memo
riał, w którym domagają się m. j. ścisłego zam
knięcia gratiic, nakładania surowych kar na niele
galnych eskporterów’ bydła frd.

Rzcźnicy lwowscy winę obecnych niebywale 
wygórowanych cen mięsa przypisują producen
tom. podwyższającym niemal codziennie ceny 
żywca i wywożącym ten towar z kraju, już i tak 
nie cierpiącego na nadmiar bydła.

LISTY DO ROSJI SOWIECKIEJ,
'Poselstwo ukraińskie w Warszawie rozpo

częło przyjmowanie listów do wszystfcteh miej
scowości Rosji sowieckiej, nawet oa DaieĘtn 
Wschodzie. Za list zwyczajny pobiera się opłat* 
w kwocie 1000 tnkp-, za list polecony 2.225 mkp.

' ODWILŻ W ZAKOPANEM,
(z). W Zakopanem od kilku dni odłwiłż i 

ćteszczetn i zachodhrm ciepłym wiatrem. Ni 
Krupówkach masy wody imiemożliwrafo 
wprost przejście proedłodiniotn.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Wiktorjl 
Niedziałkowskie] odprawione , zostanie w kościele 
ArchUcatedrałnym dnia 5 hdego o godz. 12 w po
łudnie staraniem Koła TSL. irri. W. ffiedzaatkow- 
skici. W czasie nabożeństw a śp-kwać betbóe elrór
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Serr.narjum żeńskiego pod kierunkiem p. Loeblo 
#ei.

Z Ogniska Nauczycielskiego. W sobotę 3 bm
wygłosi w lokalu Ogniska ZIPNSP. ul. Hecmańsky 
(gmach Skarbka, I p.) ayr. J. Balaban odczyt na 
temat „Topienie ana’iabetyztmu w Polsce". Pocz*, 
tek o godz. 7 wiecz.

Bozprattu lecinlca d a dzlecL Przy klkric; 
pborób dziec? Uuiw. Jana Kazimierza we Lwowie 
(UE Głowińskiego) została otwarta bezplaara sta
tua rozpoznawcza i poradnia pedagog'czno-lerwni- 
c_e d’a umysłowo anomalnych !uo zaniedbanych 
dzieci i pcdro-stlkSw pici obojga. Badania odby
wać s*5 będa Każdej irody o<ł godz. U do 12 w 
gmachu MinJki.

Wieczór Karnawałowy unrądza K ub Maszy
nistów Drukarskich w sobotę 3. hitego w saach 
Tow. „Ognsko". Pekatska t8. Zaproszenia wy
daje s:ę codzetme od 6—3 w eczorem.

Dziś, 3. bm„ Wielka Reduta w ^Sbkoi.e-Ma' 
cJerzy".

Irena Zadora Zblerzch >wska, znana śpie
wa czka operową przed k k u  dr km  ponownie 
wvjecbala do Rranunji na gościnne występy. 
Jak się dowiadujemy, nc powrocie stamtąd p. 
Zbierzchnwska śpiewać będzie w Czechach.

(d) Otwarcie wystawy artystów lwowskich. 
Wczoraj rano w saonadi Towarzystwa Sztuk 
Pięknych nastąpiło otwarcie wyrtawy zborowej 
ftystów-maarzy Mariana Ruta msk ego, Marena 
Ktza, Adolfa B enenstocka i Stan slawa Kocha- 
aowskego Na otwarciu tej nadzwyczaj interesu
jącej wystawy jawili się profesorowi uniwersyte
tu i polrtcdinki, dowódca Okręgu Korp. gen. Ję
drzejewski z adiutantem Drzymuchowskim, pułk. 
Żebrowski, ofcerowie 6 pułku c'ężk'ej airtylerji, 
dzienukarze, adw. dr. Jan szewsk , prof. dr. Byk 
w. Jn. Największą Bóść prac swoch wystawi! 
Rużarosfri, w tem w e'e fragmentów z Krakowa 
portretów. Najlczniej zebrań' grupowa'i s -  przed 
piętenyro' obrazem K'tza „Orka na Wołyniu", oraz 
przed obrazami Kochanowskiego, z pośród któ
rych wyróżniają się takre arcydzieła, jak .Brama 
w Kameńcu Podolskm", „Czerkies" i „Dzworm - 
ca w Czotrkowie". Poz» tem powszechną uwagę 
zwracały Ktza widoki lwowskie, a Bienenstocka 
.JLaarnk", „Dymik" i „Skrzypek".

Żelazek Obrońców Lwowa otwiera z dn em 
1. hitego br, w swoim lokalu przy vt. Ormiańsk ei 
V 2, III p. dla członków Związku czyte n ę p'sm w 
godz nach od b—9 w ecz. Czyten a zaopatrzona be 
dzte we wszysSk e dz.emvk: miejscowe, oraz za
miejscowe. W ka Ją sobotę odbywać się będą 
zebrana towarzyskie, poprzedzone odczytem 
W dn>u otwarć a czytelń . Ł ]. 1. lutego br. odbę
dzie s!ę odczyt K. FVttnera z dziedz ny krajo
znawstwa, lustrowany obrazami świe Inynr.

Ziazd ogó'no-kupieckL D. 2 btr.. z okazji wy ■ 
stawy przeimysłowo-hand’rwej w Katowicach od
był sie zjaTJ ogóJno-kup e v

Wzrost drożyzny w stycznia Główny Urząd 
S*aty\yczmy kwnunkires że wrioai drożyzny w 
«tyęza.u wynosi około 50 pre

Przykład gouny nas:.* Jo w aur. Magistrat m. 
Krakoua za pośrednictwem prasy opublikował 
wykaz osób, ukaranych grzywnami ad 5000 dta 2 
milionów za przekroczenia cewnikowe. Zdałoby 
sJ„-. aby ilefre tym wzorem i nasz Magistrat irw.e- 

znil naz wiska tut 3jszvch paskarzy. Zdaje się, je- 
en ty’ko s^k-put v$tTzyr,P4j„ nas?:, ;b włodarzy 
d tego kroku: oto spis krakowski obejmuje około 

j0 nazw'ok; spss lwowski objąłby ich tyle, że na 
onres ozenie go musiałyby dzfznnita nruclwuifi 

:hyba 4 stronic dodatkunaarwyczajncgo—
Zguba dw óch m ijonow. Pinkas Baum. 

właściciel młyna w  P ih oty lcach . zg u b i wczo- 
aj w c z a s e  jazdy tramwajem . Ł l “ portfel z  
;wotą przeszło dwó.-h milionów mlkp.

Spłoszeni© Włamywaczów przy pracy. O- 
egdaj zostAii spłoszeni złodzieje którzy usiło

wali w łam ać s'ę do m agazynu Spółki Rolni- 
:zej przy ul. Mochna :k ego  4. Na miejscu zna

leziono narzędz’2. zrodzieisrae, które właauy- 
,vaoze w pośplr^hu porzucili

Młodzi przestępcy, Adam Hapanoydd®, 
13 letiTi m łodzieniec, oraz rów ieśnik jego Ma- 
rjan Mvkletuk, skradł Tekl: Hapanc w ieżowej, 
matek Adama, zam ieszkałej przy ulicy Zybli- 
ciew icza 17 — 45 ^00  mk. Za piemądze tę, ku
pili Sob e na p laai Krakowskim dv^‘s czapki 
bluzkę 1 spwlnie resztc zaś Dienlćdzy w  k w o 
cie 15,0*10 mk. przepili w sem ratce szynka  
Fe-da p:TV ul. Zitnorr/w'cza. Na skutek drm ‘e- 
s ip in  NapnnowiczcweJ obu m łodocianych  
przestpneów atre iztowano.

Kradzeże. Z rtt eszkan a przy ul. Gródeckiej 
L 27, skradziono Józefe Wacherowej płaszcz, war
tość 300 000 mk., a i  m esrkan a Karolą Krupó- 
Skego przy u . Zyblkiewicza 26, H een e  Schabo
wej lasmancwe futro damsk e, wartości 2 i pól ma
jona mk. — Hele>rr'e Wagnerowej zam. tr.zy ul. 5o- 
bieskego 30. skradz ono z o w n e y  pro w anty, war 
o?c 120.000 mk. — Róz' Mauer, zam. przy ul. No

wy Świa* 6 . skradziono na pi. Unii Brzesk ej z kie
szeni p.aszcza 130.000 mk.

Z KRAJU.

Kolonia nauczyde'ska w Rab:©, iebram e or
ganizacyjne odbędzie s ę  w  mafc] sali Pol. Tow. 
Ped. ul. Zhrrorowfcza 17. w pomedzialek 5 lutego 
,o godz. 6-tej wiecz Zaprasza s ę wszystkich, któ
rzy reflektuią na wysyłkę dzieci w  najbliższe 
ferje.

Subsl.rypcj:« pożyczki zlotel w armjl w ciągu 
1. tygodnia, tj. termfne sybslkrypc! Ulgowej,' .iak 
było przewidziane dla wo ‘fika, wyniosła przeszło 
1350 rofTonów maT«k. (A.W.)

Miliardowa kradzież. Józef e Kopaósk ef w  
Bydgoszczy, w cliwiP kiedy wsiadała do pocągu 
Iwowsk ego na w ledeńsk m dworcu w  Warszawie, 
sk.adziono czarną torebkę, za i “srająca ' 60.000 do- 
arów, 100 003 mkp. i bżuteraę, razem wartości o- 

kolo 6 m Uarććw mkp.
JP o^ynek"  w karczmie. W Pstopadzle ub, ro

ku zabaw alo s ę w  karczmie w  Zuszycach kilku oa 
robczaków. do których przyłączył s ę  Wasyl Buj
no, z Powłtna. Po wypiciu kilku kief szków wód-k' 
zaproponował on M kolajow?] Hnatowl oryg ralny 
„pojedynek", a m a n o w ce  bela się po twarzy. W 
ciosie te*o „(pojedynku" rozgrzani w ó̂djtą I wa ką. 
rozpoczę'1 zapas n'cy wod® ć s ę na serjo za łby. 
ąi WTeszc'e Buńio v yciągna? z k eszett nóż ' za
dał nwi Hnatowl śtn erto ay cios w serce. Wczoraj 

-v1ihv!a się w  te-i oprawie rozs-awa. a try

bunał zasądz i Wasyla Buftię na rok c ijżk ego w 'v 
ziena. Rozprawie przewodu ozył r. Glebultowsk} 
oskarżał prokurator Jasiencki. bron.! dr. Ba- 
tyck.

Zdemolowanie d.ukarnl. W Lublinie dwrj ży
dzi, maszyn ści drukarni, w targnęij do zecerni 
,J.ub!iner Tugblat‘u", a steroryzowawszy ofcecJ 
nych, zdemo'owa'i całą iecern ę i porąbali meble 
w recłakcyi. Rozrzucili przytem czcionki ze wszyst 
kich kaszt, tak, ze d-. ennik nie będzie mógł s ę u- 
kazywać przez tycfełeó. Był to akt zemsty maszy1 
.listów za to, że administracja pisma zaskarżyła 
Ich przed pewnym czsem do sądu za napad na kil- 
ku zaerów. 'Terrorystów uw.ęziono.

ZE SVTATA.

Niefofhtrfi© nia'żeósr\i o h cesarza Wil
helma. B. cesarz mietnieoki Wiłhelm. st^ao^* 
szy niedawno (żonę, pocieszył s ę  wkrófc* 
no#Phl ożenkiem. Niedługo jednak trwale 
pożyci małieńsk:e. Wiadomości, jakie asta- 
tnfo nadeszły z Hołandj. podają iż nastąpiła 
jui separacja. Małżonkowie mieszkają w od
dzielnych sk rzW adi zatnku. Skutkiem tego 
Wiihelm stał s c ta*k opryskliwy i przykry, ii 
— jak zapewnnja t  kół zb,;>żanvdh do jego c- 
sobi.- — obcowanie z ułm -taje się mefc» nie do 
znieś‘en i aj

Antorry polscj* nr scenie teatru w Za^mbiu.
(p) W pismach za^rzebSirch ukazaia saę zapo
wiedź, podpisana prztz pisarej7 cho^yackteh Be- 
govica 1 Ogiirowita, że w najbl źszyim c«s»» 
teatr w Zagrzeb.u wystawi, sztuld pośśkich auto
rów a mianowicie „Zygzaki" Jerzego Pogonow
skiego i „Wśród swoich" Anieli Kallas. Dowodzi 
to zainteresowania naszą literaturą dramatyczni 
ze strony dramaturgów chorwackich, którzy pa 
wystawie®*’, szeregu sztuk Zapofcffcuy, przystę
pują obecr:<* do nowszyrh naszych autorów. P. 
Jerzy Pogonowski, który obecne bawi na stud
iach naukowych w stolicy Jurosiawf, należy da 
tych młodych auturów, którzy starają się za- 
dzi©rżgn®!i silne węzły łączności z ku!turą ducho- 
wą całej Słowiańszczyzny. Wybór sztuki znanej 
naszej autorki dramaryczrn}. Amełi KaTas. wska
zuje, żi autorzy chr.warcy sięgają przedews^yst 
k em do tych utworów naszych, w których uwy
datniają sę  najchakterystyczniej rodzime cechy 
polskie. „Wśród swoich" bowiem jest sztuką zt 
środowiska ludowego, w której cbun' sfPej dyna« 
miki dramatycznej występują bardzo wybitnie ry« 
y tollcTo rys tyczne. Sztuka ta. nagrodzona w swo

im czase na konkursie diamaryczmym, była z po
wodzeniem grana w roku 1910 w Krakowie l w 
roku 1912 w Łodzi.

Stosunki gcsppdarcze z Holandią. Generalna 
Dyrekcja kolei holenderskich postanowiła opra
cować w r. b, i rozmieścić we wszystkich sta
cjach w caljTn kraju specjalni graficzne rozkłady 
iazdy. irwWoamtające naflepsze i najszybsze połą
czenia kc'eJowe z Polską

Wz'ot aerop'ajem pionowo w gór®. Na loitd- 
siku w Day ton udało się jednemu z rumuńskeh 'ot 
n3sów tb  aparacie wyrafezionyen pmzez siebie, 
wzneść pionowo w górę. Lotok powtórzył swój 
i-ksipetyment 3 nazy z powodzeniem. (AW.)

RANI) I n ’IE C r ĆR  pv'7’' i.cłu u iyw rj ic *r* 
malyc*nvch ta rle  tale „BO- BE-V1TA“ (LoroLanzul) wy. 
deliicae- a cara usuwają p e g i i liazaie. S .S \

“ O
URZĄDZENIE młyna k*mnletne, rierw- 

srorzędnej jakcś i ze sVł^du we Lwowie, da 
n by la. ReiDk<a: e zpłoszę się w Banku Zfe- 
dnocz nia. Lv>ów, ul. Akademicka I. 14, T. p. 
Zgłoszenia mleczy 9—12. 8473

P F G f. D r .  « f e ? I o w s ! f  I
t o r

ordynuje od ^odz. 3—4 po południu
u!- feygi ificowska I. 30. um

lii liii
8339

-n rlathą ? «■' m ’m i  81 iKl-
-acisali h-s’ 19 - prza< ’ r* 

chor* -sioalall* ó -  _ J.
u i M i o n t  r  u  . w a c a K OUTOrSOTCZMED U. flJw U afli 
l> .( Sia-aaia- . I  -  Ta^aa au
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3oK więzienia za Karetę, Wilhelma II
Bradll te u K u «  korony i^awlackie« Ptos aśpkmy tbpW hcbi. -  ZftKłz&fsfcł Driąęfe* b i lym po-

N* Nowym Świeci© w  Warszawie w  gmachu
idtra swcgn czasu u*-zą,<Jzotło wystaw© Łareiy Wil
helma II. W  nocy strzegło jej 3 ditopoórw * n-eso- 
wanym psem.

W  rocy z 7. ra 8. stycznia br. karocy tę ókra-; 
dztorto :• Złodzieje zabrał!' 6 kantarów skórzanych, 
obijanydh platerowanymi wzdooan*’ (korowy cesar
stwa niemieckiego), oraz poodkręcano ozdoby z tH 
pr^ęży w  postaci 2 orłów i kilka koron, w antotó o- 
fióia&j około i0,030.000 \nk.

Enecgcziie uoclwjdzenia policyjne  i rewizja, 
fcifora wykryta cz©A& T a d z io  by dh przedmiotów w  
koszytoi za mciem pod sceną teatru, dopruw»dzita 
do aresztowana piotra Drią^ofa, -woknero kwa.

Obci^żatece dla, osfcarżo&ogo byłe zeznanie 
dozorcy Pt>ęnegr\ z Wry<Sa wyr ka ii Dzięcioł 
wgmir sianej rocy esptr go przy pomocy specjair'e 
spreparowanego paptarosa.' Doaorca Minaret opo
wiada TÓww.fli, jak Drięcoł po północy głaskał I 
całował pea, zhMając u ń papieros;
pies potem spal ‘ sww (twardytu, a oskanżony na
zajutrz py ta! św«stdk«, czy prts iy}e, którego to 
pytania Mis-arek n!« rrńgr zrorasnieć.

•Jjąg:. -kąyał r>xęę:olst na 1 rok u fęzema.
D^Ajcioł byl 3 lata w sltffbie. policji Państwo

wej, jako posienjnkos. y, na tpowMt* skąd wy
dalony zosial za nad»**ycia.

Z teatrów*
TEATR WIELKI.

Sobona 3 hhego o godz. 3.30 , Wa szawSaMlfca" , 
opera Stadiera, „Wesele w OSoowro", bidet,

tiohota 3 lutego o godz. 7. ,.Bal auuóoowy*", o- 
l*rz v  3 aftach Ver^‘ego (gość, wyst® B. Pe- 
powa). —

Niedziela 4 Imago o godz. 3 J3a2 n asLowy , 
upora w 3 akt VanM‘e*u.

Niodtoda 4 hitbgo o g. 7. „To Co «jw«abłej- 
aze , safcuka w 4 aftach JtwrfcJmowa.

Pomed”. 5 lutrgo o g. 730 „0>w>elte“» bak* 
w 3 jJrtach Oelibnsa fgd pro. «n’ż!ki).

Wtorek ó M egt o g. 7 „Lafcme", opera w 3 
aktocbe DełJbesa (®ośc. wyst® Ewy Bandrow- 
sSriejL
TEATR MAŁY.

Sobota 3 Mego o f. 7. JDr. StfcsgffHz1, fcome- 
dja w 3 alkach Friedmana i Morza (wystąp Ber- 
daegoł

iNIadciek 4 lutego o g. 330 „Czy jest co db 
ocSeoJa", Iarsa w 3 aktach Henne sitku i Yebera.

Niedziela 4 Mego o g. 7. ..Czy jest co do 
udania", faaca w 3 aktach Henr.scwma I Vebera.

Powiedz. 5 łut ego o g. 7 „Zabawa w nłftość", 
komedia w a aktach Stefana KkdnsyńskieŁO 
fcremjeraj.

.Wtorek 6 lutego o g. 7 „ZJbdT.a w miłość", 
komedia w a aktach Stefana KkJrryńsldego
TEATR NOWOSCL

Sobola 3 Mego o codz. 7, „Za dawnych do
brych czasów", operetka w 4 akt. Stotea.

Niedziela 4 lutego o g. 3.30 ,.Za cLwrych do- 
hr-och czarów", operę tka w 4 akt. Stsofoa.

Niedziela 4 lutego o g. 7 ,Baja dera", operetka 
w 3 aktach Ka brana.

PouW?. 5 Mego o g. 7 „Za tfewawcb do- 
sk * a« ó w \ operetka w 4 akt Stotea (50 pre. 

zcSŚkffl

Po-sfck Ptan, f»p " r t;wo »  iCon^tontynepolu
aoiiim-aa roapaczać, eaarg:czną akcję ua~, .rzecz 
połskath kistyhicjl i w tym. celu uprasza wscyst- 
kie Birmy, i>r3cngco tejyKzać ??townki handlowe 
ze Wscłndem 7 nwday^nie wzorów, próbek, ka
talogów i cerc^ków. Pfzesyłlrt należy adreFcaać: 
Sectson Consolaire de Ja Delegati«i Pclojafee rut 
Rottbi Kathrisiwn No 40 Taxłn Consiaut^łople.

Targi Br> ty3bkSe w Loidynfa I Birmingham 
odtoidą si© w czasie od 19 lutego do 3 marci br.

Be^pośredsaU komtudkacjta tełegraiSczmi mi©, 
dbry Polską t  Wsobodm. Tcwurzysrwo lado - 
Europejskiego Telegrafii (Tłie Europea Telegraph 
Company’) w Londynie, lifóre posiada w Warsza
wie konccsjoROwann sta^e, Mwiągglo dnuj 9. gru
dnia 1922 Pezpoórednki kónraAacj© re egri Bjtm4 
między Warszawa a Odesó© 1 Teheranem, w  ten 
sporób 'syskano bardzo dogodne, szybko i spraw 
nic działające połączenie telegraficzne ciiędzy 
Polską a Pfnzfa, Zatoką Perstos, Ir.diun# Wschnd- 
(nfemi, Jartonja, l^hw-̂ nii I iniemi ^rajami położo- 
neini dalej na wschód i ra po^tciniowy wschód. 
Teiegrann do tych krajów, nadawane w urzę
dach pocztowo-teltgn.ficcjiych będą odtąd kiero
wane % reguły tą drogą tj. „vl3 lndti“ p>zez War
szaw© i Teheran, chyba że na wyraźne życzenie 
nadawcy bftd* m/UKifcfy pójść drogą dotychczaso

wą tfl. „vfa Eistecu". OdnaSne sorwU bryłtnrf 
pc/ostai* na ra^ie Jednakowe Jb obu doćą.

GIEŁDA NIEOFICJALNA, i
Wczoraj na wszystkie o.bce wahity tendencją 

zwyżkowa iNa ruble 5-setki i setki sftua *■ M  
Obról bardzo oży wimy,

C>okry anter.-35000 do 355uQ. 1 i 2-W 34700 de 
34800, dolary kanad 3*r<)0 do 3łSOO, I i 3-ka 3450$ 
do 3460CUI, marki niem, i.'0  do l.35, leje 152 io 154 
austr. tys. nowr em. 1300 do 1 500, ausi*. tys. sutf. 
em. 2900 ćo 3000, setki now. em. j 30 do 135, setW 
stai. em. 270 do 280, ó0 W . 70 do 80, 20 Jcor. 20 dp 
24, JO tor. 10 do 12, drobne 050 do 0.55, austn 
przekazy 50 do 51, austr. stóenipŁ 48 do 4*ą nrisle
5-setki 4 do 4.20, 100 rb. Kącie 4.80 do 5 ^ .  setkj 
zwykle 42o go t.30, 25 rfb. 1.20 do 1.25, 10 rb I.iff 
do 1 JO, reszta drobnych 0.60 do 0.70, damsłre tys, 
20 do 25, dumskie 250 rb. 15 do 16, karbowańce 
0.90 do 1.10, hrywny 1.10 do 1 JO, fnmkł fraac 
21C0 do 2300, funty szterl. 163000 do 16IOOO, tnuOi 
szwtjjc. £300 dc 65C0.

ZIchj: 20 kwr. 160000 do 1610U), 20 lratdl 
156u00 do 755000, 10 nłbfi 192000 dc 194004 doiaM 
32000 do 772500, 20 mk 169000 do 164000.

Srebro: korony aestr. 2300 do 2350, 8 Sur. 
12000 do 12200, floreny 6000 do 6100, ruble IdOOfl 
do 10200, kop easS W do 50, leje 3280 do 2320.

Sekcja narcb**sLa I^ K. S. JLechla" urządza <T
4 lutego br. (niedziel? t wydeczk© narciarsk® na 
Czartow^ską SKałę. Punkt zborny godz. 9 rano, o- * 
sufcni pri Stanek tramwajowy JL  D.‘ na Łycza
kowie.

K. S. leetm. 2 1. stycznia odbyło się zwyczaftw 
Walne ZgromadzeTEc UQS. Lech a. Wybrano now^ 
zarząd: Prezes SL rr. S ta ^ k ,  wceprezesi ią  
KrtscskoWcki i radca K. Angielski, sekretarz Al 
Petter, skaibnScy T. Zagórski 1 X. Butkiewicz, go* 
ppo-darze dr. M. Peter i M. Wacłitman, del. sekejf 
te aiilsowci iM. UmTrt)wśczówna, kromkarz rttn. 
W. Hausmaii. Członkowie zarządu: l.pt. K. Bas*>r 
riak, por. E. Basznak, dr. Br. Dobizańsllri, Ja» 
Krajewski dr. K. Peschel, clyr. M. Przy&zkw ag 
W. Strlbmy. Kumiy» rewizyjna:^prof. dr. Jul Tło- 
wortry, dyr. Ed, Seyfried, irtż. Wit SwfSnirskl. Sad 
rozjemczym ppłk. Bnmo Badu? zek. dr. Cz. Nedo- 
szyńsj \  jv&. Władysław ?imdow?ki

ranił 1 mir
w njtrawaek Jtu-
pełnie bespiataia w Aomi- 
■istracyi Lw i w, Sokola 4 OGŁOSZĘ 3*1 SU

f t w < r t y  «« lv d l i i i  
io  g 7 • maj wis-
ra rs  -r- kos jrr:arw y.n>ra

HURTOW NIA OSUW IA , ‘ oJŁ’ *9Tfe  ̂^
poleca się P. T. Kapcom, Kółkom rolniczym, Kooperatywom, Zakładom przemysłowym

I NAU!fl\ I w.* f€ H O W A .41

rtnv 'i k ro ju  dwunuusi^czny, poninny. Jadwigi Banrna- 
■iw ty e Warszawy, efzaniaaw aM j i_atenaicy S ikały
i ioju C sari ow sld ;} w Warszawie, byłej ćługrleteiej 

w s.j-lprataw iticy kaafekcii c'Dixakiej l ia r ji O o kiej
we l.wawie, atw iaru aią osia  Z I h t r j a  Sękata ^Eeala 
R eir P  lis ica 14, Vp  sy J e  9 uteg* 12^9

I postny c m d
Tjwsr-ystwo Ubezpieczeń .O na iom * , Itepresra tseja 

we L jo wie, pi. Marjadei 8, poszukują zdoleyck za- 
•tepców I akwizytorów w dziale ubez ieezer o jn i ,» 
v~ch w w iąlszydi ut.astaeh Maiapelskj. ?34

M aeryiiista •bznajomioBy 4 >kJ< ' nji s  maasyaemi * a- 
«* iJąausi potraaoay u .  i i  Zgioaseuis mm Zarzacłu 
t tW y .  daabowek w  Catdorow w  59J

Kcncyp‘BBła rutynowanego poszukuje adwokt* dr. 
Els^nger, Komar jc. Zgłoszenia z podaniem wa- 
rjuaków. 602

P etrze lana panna, ewentualni* m łaJy erlSwiak, s* snaji 
iawośa • karasaandencji nienieoka-czeskiej iula nic- 
nuecka-fraacusluej. O rerty pad -A|rep* <łu Aónint- 
« tn q l ,  H S

M s» ry j!» iJ ll s  (re n to w n ą  m j- m o ie lą  jeżyku ukrsiń- 
akie-a pntrz b ra . Z(laszcnia z padaniem warunków 
p*d: R. M. J  P. u!. G radsekii W . 854

M iiszrcnm iA , l o j m u *

J«(I«q lob cłwi p#koj« ui)Mblok/aae lub bss mc h i, 
tie s  eaii 

feńcy.
rua ł .j  -  eaiafi uerzymun'*— pnsżuk ną pilnie ńawa- 

Sf. Z(ł"SEen'”u ->od *Solidń » 130* da A dninistr.
679

ZZW AM & ]
t i r  m L i  a  i ksn ien ie włyńskie relec* M. STEIN HA U S 
w a ic c  LWÓ?r, K k AoÎ KiĆI 1 18 A 8227
C z c te  udziatu n*j e*tT,wni*js eg- p rredsiąb iu  ratw a ip i  *  

d«m, Inźyw ar O irn an sw ak ', Z i n i r t w i m  0. 688
P j r t t p  m y  krótkia na.ro  a ie< rradair pierwszor^ą inycj 

fir ti, sprzadam. H nrak, P ańak- 21. (39

T . k a r n i a ,  Ht b l a r k ,  Struyarki, driertarki, G atr La* 
kaa.o <ile, StsJ. /» ,. aa. Szynv, Elacbo ź.< azna, Cyna, 
Prezki, fiaUsa . P i l o t L w a w ,  B<\tare?a A 838

G « s p .ł ia r ? .w ,  kamienice, młyny, Sklepy, t  'Rio na Po
marzli. Informacja 2 r“t>*- Lwów, Głęboka 21, Za* 
wa siki. P i l

Pianina nowe, mahoniowe, najlepszej marka de sprze
dania. Administracja Gazety Porannej .G ozd iw i* .

6&I



Sft-. 8 .GAZETA PORANNA" 8r. 0419

K A S Z E L  i  C H R Y P K I ;  leczy najpewniej „ S U L F O C O L  
wyrobu ZAKŁ. CHEM. „LAOKOON* WE LWOWIE przsz wszystkich lekarzy. 661
P a n  koni pow ozow ych, u or la  i , ładny w zoiz z  b -icą 

koła gum ow e, sprzedam . O ća tęp ię  sta jn ię  i w  zow nię 
w  śródmieściu* Zgłoszeni* de  A d m i.is trsc ji Pi_ t >nej 
ood  .K o n ie '1- 657

s ]
ff?eq ailstn c k trA  ikśrrye > w e m i r j c  n T . *

Dr. MICHAŁ SALP1TER,
Lad w, Sjrkstnska 17, e rd . «d 8—9 i 12—a. 683

' Dr. itaginn Reichenstein-Madlowa £57
erd y n . w  chorobach skórnych i w eaer. dla kobiet od 

i 2—i ,  pi. Halicki 7 (naci K aw iarnia C ontr.)

N a  ty  f o r t e p i a n o w e — C Łytiliie , bezbłędnie, ;>ri'.pu uje 
e tsó ry t. J*-aerica 8/1. ganek . 656

I D Ceraty. Tapety, Firanki, Kapy, Dy- 
] srany karnisze, Lineleam, do okien 
* poleca n u f t a n i e j  83G*

E . R l c c a l e s  ł  A . M a r g u l i e s  
L W Ó W , S Y R S T U 5 B A  1. 19 .
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych

h i  D D  V I  BD R  h. sekundorj »jz szpitala w tad. i
» W ' B I  W  SB W  'wewsldo »« er lynuje d  S — 1, 

12— 1 i 3 —6, Lwów, A sn y k a  I (róg P .ś td a j ) .  655

E K L A M A
m i  mD

P o s z u k a l i  s i l n i k a
c~lem r*zŁZ4rs*riip rasryki z d ria łr  papierów eg®.^ — 
Kriestela wyre-biuna. P o trr  ib«y kapitał 15—JO m ''obśs.. 
Z 11 sszentŁ reflek tan tóur Polaków pod .S p ó łk a ' da 
A«m. Porannej,

I t t A ^ j f l S ł A l  dywany dekoracje, eho- 
dialki, firanki, PortJery, 

karnisaa- fotka moefotne poleca 8441

Ukaz. SK ibifisK i
Lwów, Kopernika 4 (naprzeciw Szkowroua)

tlffift —  in w , t!: DaimwiEia 21
mienia len i k e m  >w za płótna., eajgf i xukot, dostarcza 
różsych w yrębów  pewróźniczycii z w issnyeh w arstitów -

4750

ć to tćżo w \

C t i f e c r ' ifa m ify i £  

D&ẑ diic- do BG&yc10 /
7463

d t k e k c j  TOUAnzy»iWA a g . , . \rn&-o j Ad n i-
CZEG O  VPF LW ÓW IL przyjmie zaraz 

JEDNĄ BIEGŁĄ STfcNOTYPISTKĘ oraz młodego
U r z ę d n ik a  m a n ip u la c y j n e g o

1; wy utnie pę'»n.m  pismem.
Zgłaszać się do SeWrej&śjatu T ,  v a rz /il:w a  A grarno 

O sadnicze j e .  Lwów, H z lc k s  21. 67 5

Z A S T Ę P S T W O  
.1.

przedtrm

■M m  fiw M

RraHftw M o
G ertrudy 2 Hotel Georgea

tajstie tris! im sm  03 si laltit

Czytelnikom dawnej „ C M  W e m n C  donosimy, że

„ G A Z E T A  L W O W S K A "
z dmem 22. b. m. została w  zupełności iraoria iiiZ O W an a

i zamieniona na p ism o  WleCZCH'».
Mi-no obecnei, tak trudnej sytuacji wydawniczej i bardzo znacznych kosztów z tem zwązanych, „Spółka 

Akcyjna Wydawnicza* nie cofnęła się przed stworzeniem nowego typu pisma we Lwowie t. j. PISMA WIE. 
CZOKNEGO 0 CHARAKTERZE POWABNYM, BEZPARTYJNEGO, a przeznaczonego dla SZEROKICH SFER  
IN T E U G E N tils

„ G A Z E T A  L W O W S K A "
wychodząc codziennie wieczorem, podawać będzie obfity u i i te t ja l  telegraficzny, teletoniczny i wogóir in fo r

m acyjny, dający obraz zdarzeń całego dnia.

Szczególniejszą uwagę zwracać będzie redakcja na G lz la l  e k O M 3  i l i C A y  i n a  n o t o w a n i a  
g i e ł d o  w e  ze wszystkich centrów naszego życia gospodarczego.

K la -@ W ,; cłW O  pisma spoczywa w rękach długoletniego redaktora .CLze‘y W ieczornej* JERZEGO 
K O N A R S K IE G O . W skład redakcji wchodzi ponadto szereg wybitnych publicystów , literatów i dziennikarzy, 
którzy dołożą wszelkich starań, aby pismo postawić | \ 0  J a k  fia lW yiS S yC T t [JO Z iO raiS s.

Działy publicystyczny, łiteracKi, pjwieSelowy, R rytrczno-artystycznr, nauUowy i sportowy dostarczać 
oędą Czytelnikom bogatego materjału do stworzenia sobie pełnego obrazu zdarzeń dnia w całej Polsce i zagranicą.

Adres "eduKcji: uL Cberąiczyzny 31, teleion Nr. 178 
Adres administracji: c l. Podwale 3, telefon Nr. 73,

D ru k ie m  S p ó łk i d ru k . „ P r a s a * ,  u i. S o k o la  4 u iiw i. redaktor: Makian MAWDaLs KL


